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Wychodzi codziennie po południa, oprócz niedziel i świąt uroczystych. 
\li sobołyfiz dodatkami llustrowaneml dla prenumeratorów. „ „ Egzemplarz pojedynczy 3 kop. 

PreRumerata w Łodzi wynosi: 

Rocznie 6 rb., p6łretcznle S rb., kwartalnie 1 rłl 
50 kop., miesięcznie 50 kop. 

Za odnoszenie do domu 10 kop. młeslęcznlo. 
Zagranlq 1t1Jeslęc:znle rb. I. 

Redaktor lub jego zast~pca przyjmuje interesantów w sprawach redakcyjnych 
od 9 do 1 w redakcji - Widzewska 106a. i od 7 do 8 w administracji ulicą 

Przejazd 1. 
Redakcja ulica Widzewska nr. 106a (Telefonu Nr. 20-22). Admnistracja -

Przejazd nr. I (Telefon 20-30). Nr. skrzynki pocztowej 570. 
Rękopisów drobnych redakcja nie zwraca. 

W niedziele 1 świf}ta Administracja otwarta od godz. 11 rano do 1 po południu. 

.. „ Na stacjach kolęjowych S kop. 

Ogłoszenia: Nadesłane na 1 stronicy 50 kop. za 
==== wiersz lub jego miejsce, wśród tekstu 
60 kop., reklamy po tekście 15 kcp., nekrologJa 
15 kop„ Ogłoszenia zwyczajne 10 kop. Zamiejscowe 
po 12 kop. za wiersz nonparelowy. Ogłoszenia małe 
J I pół kop. za wyraz. Każde ogłoszenie najmniej 

10 wyrazów. 
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llOWOOTWORZD•A I • 

SZKOŁA MUZYCZNA 
•od d7rekcją 

A.HELFGATA 
_... •ieiiei.•~ nz•telneJ• ar.i.. 1.11 (w domu~S-ów 
__.. - ulicy .1"11: • tTrysoua). 
Ji(anc:ela!:fa Ssltoły przyj:_~aad1tiat6w codziennie od 11-2 i od4-7. 

SzkOła. p -· główn»s fronto~ wind~. lU.0-2 

Dr. Med. 

Aleksander Mar go lis 
Zielona 6. Tel. 6-13. 

Choroby żołądka i kiszek. 
Przyjmuje od 9-11 r. i od 4-7 po poł. 

Wyszedł Nr. 38 
łódzkiego tygodnika humorystyczno· 

"Ś łiaf EiJD" 
Lokalne aktU11Ua. . 

· Egzemptarz IO kop. tą• 
da6 wszędzie. 

. ' 

CYRK-TEATR Rynek Targowy 
Telefon 21~&8. . . 

Sensacyl·na Nowos'c'' Tytko 10 przeds~a'Yi~ń peł_nego zes~lu PetersburskieJ 
• , znakom1te1 1edyne1 w Europie trupy 

li 

Ll.Llpu·yow: s.kładając~j ~ię.z _ 20 na~mniej-
. , · s_zych w. sw1ec1e artystow. -

w środę 17 września dana będzie: 1) Żona z tamtego swiata komedja i 
w a aktach. - •) Wielkie urozmaicone divertisment Szczegóły ·w afiszach. ~ 

. -

r: LEKAkZ-DENTVSTA ~ 
M. RIESNIK-EPSTEIN I 

I 
powróciła z zagranic· i mieszka obe<>-

1 nie na ulicy DZIELNEJ N! 14 
(dom Urysona). 1138-50 

latar1 iauoóiko-l ~iń~ki. 
-:-

Jel!zcze nie ucichły jęki ran
nych, jeszcze nie załatwiono osta
tecznych spraw na Bałkanach-a tu 
znów roztacza się przed nami nowa 
wojna. 'rak kroczy cywilizacya Eu· 
ropy do Azji.„ 

Wieści nadchodzące z Tokjo, z 
Pekinu, z Nankinu są coraz bardziej 
trwożliwe, coraz bardziej niepokoją· 
ce i niewiadomo, czy w chwili, gdy 
te słowa pi~zemy Nankin nie jest 
terenem wojny. 

Nankin!-tu jest według oficjal
nych komunikatów przycLyna woj
ny. Juanszikaj tłumi rewolucj~ 
wszelkiemi siłami i... przypadkowo 
wojsko jego zabija trzech japoń
czyków. 

Mikado, rząd japoński żąda za
dośćuczynienia względnie umiarko
wanegó, jednocześnie podburzając 
lud-i w chwili, gdy Chiny warun; 
ki przyjęły, pod Nankinem prze
chodzą paucerniki japońskie. Wzbu
rzony lud japoński-z początku w 
myśl interesów rządu - protestuje 
przeciw polityce pokojowej i żą
da natychmiastowego wypowieqzenia 
wojny. 

Prasa europejska wobec całej 
zawieruchy zachowała się dość scep
tycznie; w prasie rosyjskiej zalecano 
rządowi spokój i rozn-agę, a prze
dewszystkiem, jak np. ~Riecz" O· 

strzega rząd, by się nie dał wcią· 
gnąć w żadllf~ powikłania. 

Anglja pozwala tak długo dzia· 
łać swobodnie Japonji, póki nie hę· 
dzie zagrożoną całość Rzeczypospo
litej chińskiej. I na tern właśnie 
polega całe nieporozumienie obec· 
ne. Japonja chce podzielić Chiny, a 
rząd angielski si~ temu- sprzeciwia, 
zaznaczył to wyraźnie w komuni
kacie i wobec tego grozi interwen· 
cją, której si~ Japonja tak strasz
nie obawiała. 

Ostatnie depesze donoszą o 
wojnie już zadeklarowanej, „Koelni
sche Ztg." mówi o wstrzymaniu in
teresów handlowych - a do tej 
chwili niewiadomo, jaki jest cel 
wojny, wobec oświadczania Anglji 
i' czy ewentualnie interwencja tej 
ostatniej jest wykluczoną. 

Novus. 

Wskazania postępu 
wobec sprawy żydowskiej. 

Redaktor „Nowej Gazety• p. St. A. 
Kempner w jednym ze swych artykułów 
wyjaśnia stosunek dawnego postęp:i poi· 
skiego do sprawy źydowskiej i daje wy
tyczne, na ozem racjonalny współczesny po· 
stęp zasadzać się winien. 

Kwestja żydow1ka przejaw'nła si~ 
głównie w prawodawczem pokrzywdzeniu 
żydów, oświatowein i kulturalnem ich za· 
niadbaniu l nędzy materjalnej. Sądzono że 
W}'starczy zastosować. do tych smutnych 
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zagadnień, ogólne w~ka'lówki równoupra· 
wniPnia, toler:rncji i postępowej opieki spo 
łecznej nad maq ciemną i ubogi\, by teo• 
retscznie kt•estję rozstrzygnąć. 

. Grono pozytywistów polskich w ostat
nich latach ubiegłego stuleda, tak przy
najmniej się zapatrywało, mając dla swych 
poglądów doskonałe oparcie w przywile· 
jach, jakiemi obdarzył żydów margrubia 
Wielopolski. 

Postępowcy hołdowali jednocześnie 
programowi bezwzględnej asymilacji, który 
był rÓ\\ nież dążeniem społecznem żydów 
oświeconycl1 i spolszczonyrh. Asymilacja 
polegnła na uobywatelnieniu żydów i upo· 
dobnienin ich do kultury otoczenin. 

Uważano że. rozwój asymilacyjny ży
dów jest prawem poniekąd narodowo-przy
rodniczem, które odbywa się na całym 
świecie cywilizowanynt. Wierzono \\ięc, 
ze i u nas, gdy kulturalnie oddział) w::ić 
się będzie na masy żydowskie. każde na· 
stępne ich pokolenie, będzie już więcej 
harmonizowało z i;ols ki em, i cel tbliżeuia 
wszystkich, bez względu na rasę i wyzna
nie, do jedno&ci obywatelskiej może być w 
ten sposób o~iągni tym. 

Jednak w ostatnich ezasach kwestja 
Eydowsl;.a uległa skomplikowaniu, wobec 
czego polityka postępowa musi poniekąd na 
nowo sformułować sobie w.yraźuą i stano
wczą opinję w tej kwestji. 

Nie może tu istnieć dowolność, pro
wadząca z jednej strony do kra1icowych 
ustępstw na rzecz nacjonalizmu żydowskie
go, a z drugiej - nż do teorji bt!zwzgh:d
H) eh ograniczrń. 

Polityka postępowa polska może dą
żyć do l'ozważanin I. westji żydowskiej tyl· 
ko z pełnem U\\"zględnieniem demokratycz
nego interesu polskieglJ, co oczywiście nie 
zni•czy, by odrębność mcmentów rozwoio· 
wych sprawy żydowskiej nie miała być 
brana pod uwagę, Nie moż<?my Robi;; wyo
bl'nzić innej, ostatecznej drogi l'ozwo_iu 
l;ul1un1lnego żydów, jak droga , Sj m1lacji, 
bo innej dzieje nie wskn7.ują. 

Próba nacjonalizowania żv !ów musi 
się wydawać bezpłodn~ w skutkach, a 
szkodliwą w stopniow~'ninch przejściowych, 
wsczepiającycb w masę obcość i osłabiają· 
cych jej poczucie obywatelskie na tej zie
mi. Mimo to trzeba się rachować z obec
ną odrębnością masy nieoświeconej jako z 
faktem re:-ilnym, acz przernij;1jącym. W 
samym tym akcie i w procesach ewolucji 
życia żydowskiego, w których celem pod
niesienia bytu kulturahrngo masa operuje 
pierwiastkami, tkwiącemi w jej duszy, nie 
należy dopatrywać się nieprzejednanych 
dla interesu polskiego porywów, o ile tył· 
ko świadomie, jak w pewnych ruchach źy· 
wiołów dopływowych, nie manifestuje si~ 
objawów wrogości. Musimy też niewzru
szenie stać na tern stanowisku, że żydzi 
polscy są w znakomitej mierze produktem 
naszej historJi. 

Polityka postępowa nie tylko nie mo· 
że zejść z drogi równouprawnienia żydów, 
ale powinna współrLi&bć ich pcidzwignię-

Pant 

TADEUSZ BOK. 

, Nowela. 

Elli Hellerowej 
poświęcam. 

1) 

Z dziwnym. uśmiechem na kamiennej, 
zastygłęj twarzy spogląda sfinks na węd~ 
rowca. Coś niewyraźnego i nieuchwytnego 
kryje się w jego licu; jakaś zagadka istnie
nia czy myśli wije się wokół jego pięknej 
głowy; sieje wokół jakiś dziwny, ponętny 
czar dumania, szyderczego spoglądania w 
1nikomy świat ludzkich pożądań i celów. 

Bezdenny, kamienny czar efinksa. 
Zagadka •.• 

Na otomanie leżała wysmukła postać 
lobieca. Egipskie kolorowe szale owljały 
jej śntezno-białe ramiona, odbijając ich a· 
labaster od swych ciemnych barw. U stóp 
jej, na skórze tygrysiej spoczywał wielki 
pies czarny, pysk swój na nodze pięknej 
wlaścićielki złożywszy. W klatce na boku 
apoglądala ua nią koloruwa papuga austrn· 
łijsk.a. Najdziwniejszymi i najbardziej rzu
eaj~ymi si~ w oczy były dwa węże, peł
zaj,\<~ swobodnie po podłodze, wychowane 
iWZH t~ kobietę bez trwogi. 

c·u z ll!'ndku i upokornenin, po\.vinna uhl· 
twiać zadania asymilacyjne i kulrur11lne, 
które się wśród nich odLywnją. 

Teorja, że sprawa zydowsb postępu 
polskiego nie obchodzi, jest równic?; b1ła· 
mutna. 

· Postęp nie mo:~~ się poddawać trwo· 
dze nn. widok beznadziejnych manifestacji 
nacjonalizmu żydowskiego, których nie ma 
potrzeby m:nawnć za ruchy emancypacyj
ne, lecz którym m::.si przeciw,..tawiać mo· 
ralną silę kultury polskiej. Tern krótsze 
będzie panowunie tego hazar '0wnego ek::i· 
perymentn, im bardziej stanowczo postęp 
polski wygrodzi się od antysemityzmu 
wstecznictwa. 

Postęp nie powinien też pobłażać or
todoksji Ż) dowsldei, wnoszącej mrok i zwy
rodnienie, przede\rszystkiem do życia ży· 
d!lw, alE'I zarazem i do ogólnej 11tmosfery 
spo~ecznej. J 1k to już zaznaczyliśmy, po· 
lityka postępowa ma obowi1tzPk walczyć z 
tern, j11k z wszy€tkiemi innemi objawami 
obskurantyzmu. Nie może być dla niej nie
tykalne w obcem wyz aniu to, co w pa• 
nujlłcem rnęż11ia tępi. 

Na ogół p.olityb postępowa musi E>to· 
sowr.ć do sprnw\· ż}·dowskiej środki, które 
wynikają z zał<>że11 demokr:4tyeznych . .Mu· 
si rociągnąć opiekę und krzyw<lą ludu ży· 
dowskie'l'o. musi jednak go1zić interes po
stępu polskirgo z rJZwojem masy żydów, 
których ciemnotę trzt0ba rozpraszać, a od
rębnc.ś.·iom odbierać cechy, zwrncRj1ce się 
prze ci w k nitu !'Ze kn1ju polskiego. 

Z temi xiu:trzeżeninmi dawny program 
pe stępowy ,„ sprnwie żydo1AskiPj, iak nrnie
ma p. St A. t{ernrner, ma peln~ rację 
bytu. 

H. B. 

Z za kordonu 
Straszny czyn. Bronisława Mi:iia

kowa, żona b. kondukiora miejskiego tram
waju we LwoVI ie, chwilono zamieszkała 
w Worooowie, powies la najpierw dwoje 
swoich dzieci, 5-letniego ssnlrn i dwuletni!\ 
dziewczynką, a sami\ si~ powiesiła na trze
cim haku .. 

Powodam--tragiezne położenie finan
sowe. 

Jej mąż przybył do Galicji przed 7 
laty i był tu aresztowany pod zarzutem 
szpiegostwa. Został jednak uwolniony i 
otrzymawszy posadę we Lwowie przy trnm
waju, tu osiadł i ożenił się. 

Niedawno temu został jednak znoVI u 
aresztowany pod zarzutem szpiego;:twa na 
rzecz Rosji. Wprawdzie został uwolniony, 
ale ka7ano mu opuścić granice Aust1ji. 

~a wiadomość o tem żona jego, nie 
widząc możności utrzymania rodziny, ode· 
brah żyeie sobie i swoim dzieciom. 

Niezgłębiona, niezrozumiała twarz 
kobiety nada wała jakiegoś czaru bajecznego, 
a wschodniego całemu ctoczeniu. Coś z 
dziwów egipskich fakirów błąkało się na 
jej obliczu, jakiś bezdenny, zmysłowy urok 
niewieści. Czarne sploty ucze1:1ania w dwóch 
miękich falach okalaly jej pi.ękną głowę, 
tworząc jakgdyhy ram~ cudnego obrazu. 
Glęboka jakaś nieQb!!.e i ezyderstwo wyglą
dała jej z czarnych, jak węgiel oczu. Na
zywano ją ekscentryczną'.-a!e ·w niej było 
coś innego. Jakaś dziwna niemoc szła na 
ludzi z jej cudnej twarzy, jakieś dziwne 
poezucie jej siły, coś 11iezrozumiałego, za· 
gadkowego, sfinksowego. Cala byla zagad
ki\. I nikt nigdy nie potrafilby odgadnąć 
jej myśli, ani jej uczuć,„ 

Leniwym, kocim ruchem zesunęła się 
z otomany i, schwyciwszy jednego z wę
żów, owinęla nim swą białą szyję. ·stanęła 
przetl lustrem z tym wężem na szyi i pier
siach i uśmiechnęła się. I był to znowu 
ten uśmiech zagadki, niezrozumiały, dziwny, 
ponętny, szyderczy. Usiadła we fotelu i 
wolnym ruchem zdejmować ze Siebie po· 
częła objęcia splotów wężowych. 

Zadzwoniła. 

- Ojciec w domu1 - spytała panny 
slużącej •. 

- Pan hrabia wysledł. 
Zamyśliła się na chwilę. 
- Daj mi płaszcz i kapelusz- rzekła 

-ale nie ten, co zwykle, tylko zwyczajny. 
- Jaśnie panienka na zwykłą wy· 

cieczkę? 
- Właśnie. 
Zarzuciła na siebie zwyczajny, szary 

płaszcz, włożyła kapelusz i wyszła. 
Rojna ulica wielkiego miasta huczała 

Ustawa Prasowa I 

tamentu policji Bielecki, naozelnik pulicji 
śledczej W. LebieditlW oraz O. Freinar. 

Szkołę uko1icrzyło 17 uczniów. Psów 
Jak wi~domo, projekt nowej ust11wy pra· 

sowej został przerobiony w myśl wskazówek 
Rady ministrów i wkrótce będzie wniesiony 
do Durny. Nn czem polega przeróbka usta· 
wy, dowiadujemy się o tem z .Rieczy •. 

tresowanych wypuszczono 21. + Zajście w teatrze. „S. Pet. Wier!.• 
opowiadają, że w Ekaterynodane w teatrze 
letnim miało miejsce następujf\Ce zab:'lwne 
za;ście. ' 

Do teatru przyszedł ze swym znajomnn 
„W nowej redakcji utrzymały siQ djakon K. Obaj byli w etao'.e nietrzeźw) m, 

ślndy "nowatorstwa" - mianowicie na· Grano operę .Pikowa dama". Nie z,,tf \Vo

der szerokie znstoso~anie kar za pr.7.e· lony ze śpiewu djakon szepnął sąsiad \\i: 
kroczenia prasowe. Na kary pien!ężne Coś nie tęgo? 
i to poważne pragnlł skazywać za lek- - Daj spokój, rzekł sąsiad, nie możesz 
ceważące opinje o działalności władz o tern wyrokowaći ' gd}'~ i tak nie zaśpie· 
rządowych i urzędnii\6w_ i rozpowszech· wasz. 
nian!e świadomie fałllzywych wiadomo· - Ja nie zaśpiewam, obraził się djakon, 
ści o dzinłalności tych osób. W tych to oburzaj:\Ce. Słuchaj! 
planach zm11rtw ychwstaje w nowej for- I djakon zaśpiewał.„ 
mie praktyka postauowień abowiązuja.· Publiczność . zwró..:i~a się w stronę dja· 
eych. które z tnkiem powodzeniem kon· kona-zaniepokoili się kontrolerzy„. Z·1ś dja
kurują z prewodawstwem w walce kon siedząc w fotelu, mrcnym basem wy· 
z • wybrykami" drukowane~o słowa. śpiewy wał najrozmaitsze melodje. 
Zaznacz.yć uależy, że co do - kar pie- Policja ;i trudnośoią osunęła "śpiew:ika". 
niężnych nowa redakcja przyjęła ideę + Strajki w Rosji. Wtadze miejskie w 
Makłakowa o odpow1edzialuym wydaw~ Baku starały się wznowió pertr11ktacje mię· 
cy. Wogóle zaś tu instytucja, tak go• dzy właścicielami i strajkujj\<?ymi. Robotnicy 
rąco zalecana przez protektorów zjedno· zgodiili się pod warunkiem, ża ::o strony 
czonej szlachty, w nowej redakcji pro- przemysłowców uczynione będą pierwsze kro· 
jektu została zniesiona; osobi\ odpowie- ki. Administracja znkładów przemysłowych 
dzialną zostaje reduktor, ale w razie, B-ci Nobel telegraficznie zawiadomiła zarzlłd 
gdy nie jee' on w etirnie płacić kar, w Petersburgu, który postanowił zrobić pier· 
płacić je musi wydawca". wsze kroki w celu pojednania, Admin1stra· 

Jak przyjmie projekt 4-ta Duma? „Riecz• 
przypuszcza, że nawet dla UUliarkowe.nej 
więks11ości w 4·Pj Dnmie projekt ustawy 
prasowej będzie niemożiiwym do prz)jęcia.I 

Z Cesarstwa. 
+ Oświadczenie sędziów przysięgłych. 

W Odesie sęclzio\\ iti pnysięgii po u:.o czeniu 
sesj OŚ\\ ia ezy li prezesowi sądu, :i;e biorąc 
udział w szere~1t pro„esów, przygzli do ii ze
ko1rnnia, iż slosowanie kar wię7.iennyd1 za 
przestępstwa p :i pełniirne z 1 ędiy i głodu jest 
be~celowe. Potrzebna jest sys1err„1yc1.ua wal· 
ka z pl'xyczyuami, zmuszają~Pmi do prze
stępstw. l't'P%es s1\dll oświ:1<l.:zd iż oświad
czenie powyiil7.e zukomunikaj~ 'ministrowi 
sprawie<ll1wo$ci, · + Kara prasowa. Redaktcra gazety 
9 Ru;,kojo Znamja• skazano na 300 rh. liary 
lub 2 miesiące aresztu za artykuł .O Kau
kazie•. + Konfiskata. Komitet prasowy w Pe-
tersburgu nakazał skonfiskowanie gazety 
.Siewiernaja Pra d!!". + Psy policyjne. W ubiegłą sobotę 
w Petersburgu oribywał się d sć niezwykły 
eg,rnmin uczni-trenerów delegowauych pl'zez 
urzędy policyjne różnych miejscowości Ce· 
sarstwa dla wyćwiczenia się w tresurze psów 
!Jolicyjnych. 

Na egzaminie w lokalu Tow. stosowa
nia psó1r do słu~by strazniczej i policyjoej 
obecni byli między innymi: dyrektor depilr-

i wrrnla. Przed oczyma jej migały samo
chody i podjazdy, szły ogromne fale ludzi. 
Nie wołała samochodu, jeno szla powoli 
przed siebie, unoszona przez tłumy space· 
rujących o tej porze mieszkańców stołecz
nego miasta. 

- Aaa„. - odetchnęła - lu lepiej, 
lepiej, swobod ni~jl . ~ 

Podniosła spuszczoną dotąd głowę i 
poczęła się przyglądać przechodniom. Nic 
ciekawego-jak zwykle, Na zakręcie ulicy 
spotkała się naraz oko w oko z jakimś 
mężczyzną. 

- Przepraszam-rzekł, ustępując jej 
z drogi. 

Skinęła zlekka głową i po chwili 
podniosla ją. idąc dalej. Mężczyzna stał 
wciąż na 1ednem miejscu bez ruchu, spo
glądając za odchodzącą. Naraz rzucił się 
\V jej kierunku. 

- To ona! - przemknęła mu myśl, 
jak błyskawica.-To ona! Tak, tak! Onal 
To ta twarz, to spojrzenie, którego on 
wszędzie szukał. Tak, tak! -

Biegł szybko, aż wreszcie dogonił. 
Sze<lł teraz na kilka kroków za nią, chcąc 
się dowiedzieć, gdzie mieszka. 

- Tak, to onal-myślał-to taitwarz, 
która mi jest potrzebna do mojego obrazu!„ 
Ta twarz.„ 

Weszła do bramy, a po chwili i on 
za nią. 

- Kto jest ta pr.nienka? -- spytał 
stróża. 

- Ta panienka •.• to hrsbianka Rega 
Horońska.„ 

- Hrabianka? Tak biednie ubrana? 
- Ano, ona już jest taka dziwna.„; 

cja w Baku po otrzymaniu odpowiedzi zawia· 
dom iła strajkujl\cych i za proponowała w~ hór 
dPlegatów. · 

Z Litwy i Rusi. 
O świętokradztwo. W Biełymstol:11 

nieauani złoczycy okradli kościół. Zabrali 
oui 20-funtowy krzyż srebrny, ofiarowany 
niegdyś 9o tego kościoła przez hetmana 
Branicki~go. 

Z :Królestwa. 
§ Gub. chełmskai. Od niedzieli 

zaczęł11 istnieć gub. chelnnka, a jednocze· 
śnie skasowaną została gub. siedlecka. Uszcza· 
plone w ten spo„ób terytorjum Króle~twa 
Polskiego od wczoraj zamia t 10 gubcrnji jak 
dotąd, jedynie dziewięć gubernji posiad:i.c5 
będzie, 

§ Z Lublina. W folwHrku Wólka 
Łabuńska, gubernji lubelskiej, podczas młl)· 
('euia lokomobil[\ przy nadawaniu zboża do· 
s ała .iię do maszyny 15-letnia Antonina 
Żórek, córka pastucha dworskiego i uległa 
zmia~dieniu głowy i urwaniu ręki. Smieró 
nastąpiła natychmiast. -

- W ubiegłych dniach wskutok wcil\ł 
trwających deszczów Wieprz wystąpił z brze
gów i zalał niżej położone pola i łąki, wy
rządzając szkody do8ć dotkliwe. Wiele zbół 

Malarz wyszedł znowu na gwarn11 i 
rojną ulicę. 

- Dziwna, Lo dziwna!-·szepfał. 
Szedł dalej ulicą, wśród huku tram

wajów elektrycznych, ttu kotu dorożek, 
Uumu ludzi... Przed sob:\ widział ciągle 
te czar1,e, zdumiewaj&ce oczy, lę dziwnie 
giętką i łamiącą się jakgdyby postać pięk
nej kobiety... Sfin ks„. 

Nazajutrz po południu zadzwonił do 
mieszkania l1rabiego Horońskiego. 

- Panna Rega„. przyjmuje? 
-· W tej chwili. 
Panna służąca wzi~ła bilet wizytowy. 

prosząc go, by zaczekał w saloniku. 
- Rega Horońska leżała właśnio na 

otomanie, gdy służąca podała jej bilet. 
- Tadeusi Woroński?„ - nie znam 

go„. malarz„. Proś'.--
Na progu stunął malarz i nizkim U• 

kłonem powitał hrnbiankc:. Ze zdumieniem 
spoglądał na nią i na jej otoczenie. 'Węże 
podniosły syczące głowy, ale je ona jed· 
nem dotknięciem dloni uspokoiła. 

- Pani 'vybaczy-zaczął-że uiapro· 
szony, nieznajomy odważyłem się wejść w 
te progi„. 

- Ależ proszę, bardio mi przyjem• 
nie„. 

Wyciągnęfa do niego swą bialą rękę. 
- O ile sobie przypomin:tm--rze.kła 

-widzieliśmy się wczoraj na ulicy? ... 
- Właśnie, dlatllgo przyszedlem. Jes· 

tero malarzem, proszę pani i szukam wszę· 
dzie twarzy, nadnjącej się do mego obrMm„. 
i właśnie-znalazłem ją u pani„. Jest te 
niebywała śmiałość z mojej strony„. 

(d. c. n.). 

~~ 
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na pniu, ł&k, stogów siana i t. p, znalazło 
się w wodzie. Drogi zalane, wobec czego 
wy padnie długo czekać na poro możliwą do 
zwiezienfo zboża, poczernia.lego z powodu słot 
u r•o lu. Ucierpiały w okolicy tutejszej wsie 
Łys o ł aje, Ja~zczów, Milejów i inne. 

§ Pożar wsi. We wtorek ubiegły 
pr;żur strawił prawie zupełnie wieli Wola 
Goryńska w gm,;>JedHńsk, pow. Radomski. 
Pożar strawił 27 chat, 39 sto'1ó>, 89 obór 
i ty leż chlewów, przytem spaliło się kilkana· 
ście sztuk bydła. Nędza mieJikańców ogro
mna--stracili całe mienia i za 0 iać na zimQ 
ozem pól swoic '1 nie maj,. 

§ Wystawa. Dziś od h~ dzie „io w 
Piotrkowie wystawa koni, d1a której wyzna
c:zono 700 rb. na premjowanie koni wierz· 
chowych, 3 - fi letnich, oraz jeden medal 
SI'lłbruy, dwa brouzowe i dwa listy pochweJ· 
nc:o. Tamie odbędzie się pojutrze valrnp ogie• 
rów pół krwi i pełnej krwi przeli inspekcj~ 
rc w_,:;tJ ll't} g !ównego zarzj\du stadnin. 

Z Warszawy. 
(:) ZgGn zasłużonego obywa~ 

tela. W Warszawie zmarł zasłużony 
r1racownik nn niwie apołeeznej, iniynier 
Kazimierz Obrębowicż, autor wielu prac 
technicznych, dokló1· filoz ufji lionoris causa. 

(:) Eks·król poPtagalski w 
WartSzawie . El.s-król .Manuel portu
gnl :; ki poi;t :mowił wybrać się ze świeżo 
poślubionl} tAJałżonk, w podróż poślubn14 
na Krym. Młoda para udaje sie przez 
Berlin na Wiiri3iawę, gdzie aabawi kilka 
dnj. 

Z sasiedztwa. 
X (e) Burza. Dziś, o godz. 4 i 

pół rano nad igierzem i okolicą szalała 
burz_a. Deszcz ulewny, przy odgło1ie grzmu
tów, padał z przerwami niemal całą go• 
dziu~. 

X ( c) Echa peżaru. Jak wy
kazało śltdztwo połic,>'jse, siraty lłł'OWOdo· 
wane pożarem w fabrJce Walfisza i Haupt• 
wurcla w Konstantynowie, wyoosv.ą: w 
budynkach, ubezpieczonych we wzajem. to· 
wa · zystwie ubezpieeaeń Królestwa Polskie• 
go, _4760 rb. i w mieniu nieubezpieczoQE;lm 
4o.A* 1·1J. 

Spdona fabryka, wraz z maszynami 
i towarem ubezpie::zona była . w Towarzy. 
Btwnch „Salamandrac i ttRosja" oa sumt 
300,000 rb. _ 

X (c) Plany zatwierdzone. 
Wydział budowlany piotrkowskiego rządu 
gnbernjalnego zatwierdził plany na budo
wle uastępując~ 

Stanisła ~a Gustawika - na oficynt 
1-o piętrową w Juljanowie, Adamt. Lanbi· 
sza - na takąż oficynę w Rudzie Pabja· 
aickiej, Stanisława Płoezaja - na atodoło 
we wsi Zar1ew oraz: Józefa Strzełczyka
na parterow~ przybudówkę, Karola Iłana
na oficynę parterową. Józefa P.> łko - na 
dom parterowy i Władyaława Marczew• 
akiego - na oficynę 1-o piętrowi\ vr Choj
nach. 

Informacje. 
Położenie łl:oltewoowa. 

Poło~enie Kokewcowa, wedłuc iaforma• 
eji „Russkoje Słowo•, w niozem sią nie 1mitt
niło i pogłeski, jakie kr~ o jakiehś nnia
nach w gabinecie, jak dotyohczH poabawiGM 
BI\ podstawy. 

Kriwoszein o'wiacłosył, te wcale nie 
myśli zrzekać się swego stanowiska i nie 
przyjąłby stanowiska premjera, 

Kokowcowa obalić cbeą ei prawicowcy, 
któriy grupuj, sii: dokoła ks • .Mfo11zczerekija. 

, Oni to myś)fl o wprowadzeniu na staGowi· 
sko premjer1& albo Kriwosseina, albo Gore• 
mykina - al6' to są dotyche1as zamiary hes 
nadziei urzeezywietoienia. 

Cenzus w szllołacll felczePsldola. 

Ministerjum spraw wewn~łta1&yob opra
cowuje teraa spr11Wfł okreś»aia obowiązują

' cej normy wyksstałoenia dla pragn2'cyc~ 
wstą,pić do szkól felezerakicll i akuszeryjnych 
lub d<> szkoły muałll. 

Jak się zdaje, norm' tll btdzie patent 
1 czterech klas gimnazjum, lub innych za
kładów naukowych, których kurs odpowiada 
citerem klasom gimnazjalnym. 

Nowe kanw ncje literackie. 

.Nowoje Wremia 11 dowładuje 1ię, łe mf· 
nisterja spraw;! zagranicznych i sprawie~li
.vości zajęte Bil obecnie opraeowywame111 
projektów konwen~ji literaekieh 1 A.nglją, 
Danją i Belgją. ia poclstawo do opracowa• 
Kia tych projektów wzięto łekał tonwentji. 

"NOWA GAZETA t0DZKA•-t6 Września 1913 r. 

zawartej niedawno z Niemcami. Wszczete 
już l'Jostaly równieł przygotowauia do zawar· 
cia konweucjl z Włochami, projekt jednak 
napotk&ł znaczne trudności, ponieważ wło· 
skie prewo autorskie ma swoje właściwości, 
nie łatwo dające sie pogodzić z przepisami, 
projektowanemi przez konwencje. 

Informacje handlowe. 
Zawieszenie wypłat. 

.-:IZtAwiesiły wyph: ty firmy handlowo-ma· 
nufakturowe: w Saratowi3!'!- .Paweł Moro
zow•, pasywa wynoszą 400,000 rb.; w Czy• 
i;to r ol u - „Sukcesorowie Lukjanown", pasywa 
sięgaj!\ 250,ooo rb.; w Warszawie nNisel No· 
wi l:", puaywa 60,000 rb.. zaangaiowane Sfł 
nrirnwazn ie firmy łódzkie i moskiewskie; w 
Eu1i ;1 tor 11 - „li'. Fomenko", pasywa 36,000rb„ 
zn11"'!· 1 .„•v·1111' SI\ firmy miejscowe i char· 
l. o ~hh 

Kalendarzyk. 

Z klubu rzemieślniczego. 
(a) W pon i edziałek 15 IJ. m. odbyło się 

w lokalu klubu rzemieślniczego przy ulicy 
Za'Padzkiej nr. 5 posiedzenie komisji Jo zor· 
ganizownuia w yoieczki członków klubu ua 
tegoroc zną wyE.tawę kijowską. Przewodniczył 
p. C. Rogut. Dotychcii:as zapisalo s ' ę 30 osób. 
Wycieczka wyruszy z Łodzi w niedzielę 21 
września . Wyoiecika weźmie udział w uro• 
czystoś ci odsłonięciu pomnika b. p. inżyniera 
Jana Kirszrota, o godz. 11 i pół na cmen· 
tarzn żvdowskim w Warszawie celem uczcze
nia p !u~ięc1 zasłużonego założyciela klubów 
rzemieślniczych. Wycieozka zabawi na wy• 
stawi P ;1 dni 

Z Komitetu wrstawr ogrodniczej. 
(n) Wczornj wieczorem odbyło się 

posiedzenie komitetu org rnizacyj n ego L dz
kiej wystn wy ogrodniczej, po<ł przewodnfo
twem 'wice prezesa p. Juljana Grądzkiego 
pióro trzymał p. St. Książek. 

Omawiano sprawy tecbuiczne związa· 
ne z otwarciem wystawy które się odbę· 
dzie w piątek 19 września o godz. 12 w 
południe. Wobec sympatyc:.mego celu wy
stawy, jRkim jest, niezależnie od pożytku 
sami:ij wystawy udzielenie materjalnej po· 

Dziś Eufemii P. M. mocy rodzinom zubożałych ogradników, ~· 
Jutro Stygm. św. Fr. . raz zasilenie funduszów .Gniazda", korr:!l· 
Imiona słowiańskie1 dziś Sędzisława tet pos•anowił roz ~słać listy zapraszające 

jutro Drogosława t • • t · t do sze Wschód słońca 0 g. 5 m. 37 na uroczys osc o warc1a wys awy • 
Z h 'd G 11 regu osób z miasta, oraz zaprosić do udzia· ac o • " " 
Dłngość dnia „ 13 • 35 łu w wystawie wszystkie koła związka 

Stan pogod7.-Podług obserw11.cji opty- zawodowego ogrodr.iczego i Towarzystwo 
ka R. Rittera, ul. Piotrkowski> łW 85. k 
TERMOMETR: Rano 0 g. s. 120 ciepła. ogrodnicze Wnrszaws ie. 

„ „ Połudn. o g. 12 140 „ Prace n·1 terenie wystawy BJ} w peł-
„ „ Wc:i:ora.j o g. 8 vr. 11° „ nsm biegu, skonstantowano znaczne zain· 

Minimum 10 ciepła .BA.RO- 761 n~jniżej. teresowanie się wystawą, nadesłano wiele 
Maximum 14 • lrnTR: naJwy~e1 eksponatów, mięcizy innerni 4 wagony roś-ll:vgrometr 70%wilgoci. 

TeałP Polski. Ddś we wtorek .Mą~ · lin. Z Podola otrzymano znaczne ilości 
a 1oterji„ we środę .Papa• przetworów owocowych. . 

Teatr Popular•J· Dziś wiecz. pierw, Bramy oraz altana p. KołaczkowRkle• 
ra'll .Ea.ron cygański• Jntro we środę „Hrabia go są już na ukońc~eniu. 
Luksemburg" · b' 

Bibljoteka Stebelskich. (Mikotajew- Poważey udział w wystawie Jerze 
ka 59) otwarta codżłennie od g. 9-ej do 8-ej firma .Julianów" baron.i Heinzla i wiele 
wieczorem, w Aiedziełe i święta od 1-ej do miejc;cowych oraz zamiejscowych przedsię· 
3-ej Pbz7telnia pis„ T-ow. „Wiedza". biorstw. 
Piokkowska 108), otwarta od g. G po poł. do NastQpne posiedzenie komitetu wysta· 
10 wiecz., a w niedziele i święta od godz. IO-ej wy odbędzie się we środę. 
rano do godz. 10-ej wiecz. Uwolnienie delegatów. 

•11zeu• 11auki i sztuki. (Piotrko,v- ł ii b dl ó 
sita nr 91). Otwarte jest od 4-ej po południu Delegaci ódzcy na zjaz an owe w, 
do 10-ej wi~cz„ a w święta l niedziele od 12 dr. Griuherg i Ginllburg zostali uwolnieni 
ran.o do 10 wlecz. powrónili jui do Łodzi. 

~RONI KA. 
O ~ubernję łódzką. 

Donoszl\ 1 Petersburga, ie projekt ska· 
sowauia gubernji kalisli.iej dla utworzenia 
gub. łód111:iej nie znajduje Już uznani~ wśród 
władz minieterjalnych, 

Zwyc-ięiył tam pogląd, ?e Kalisz je~t 
juz abyt dużem miastem i zbyt szybko 1nę 
rozwija, ałeby go moina było bez szkody .dla 
ludności pozbawió siedliska zarządu gubern1al· 
nego. 1 

Jednoc2eśuie r; zaniechaniem projektu 
zniesienia gub. kaliskiej, powsta ł nowy pro• 
Jekt przeniesienia siedzi by władz gubernjal· 
nycb z Piotrkowa do Łodzi. 

Na przeniesieniu władz guberujalnych z 
Piotrkowa do Łodzi rząd niu nie straci, po• 
ni9waż fabrykanci obowiązali sie wzni~ść -vła· 
aaym kosztem potrzebne gmachy i oddać je 
na własność skarbowi. 

Projek~ powyłszy będzie omawiany ~na 
naradzie międzywydziałowej w sprawie U• 

tworzenia gulll. łód"kiej. Narada ta, odbędzie 
1~ w końcu b. m. 

Ze szk6ł. 
Dyrekcja szkoły muzycznej pod kie• 

runkiem prof. A. Hel fata, pr?si n ! s, o z~
.rmaczenie iż z powodu mewykonczema 
wewnętrznego urządzenia lok~lu p rzy 
ulicy Piotrkowskiej 96, dyrekc1a szk~ły 
była zmuszoną zmifBi~ lokal ~a odp?w ·e: 
dniejszy, mieszczący się ~a uhcy Dzteln~J 
N2 14 w nowym domu S-ow Urysona, gdzie 
dzisiaj rozpoczęły się lekcje. Zapisy do 
wszystkich klaa pr11yjmuje kancelarja szko· 
ły (Dzielna 14) od 11-2 i od 4 -7. 

Ze azkołr muzrcznej. 
Szkoła Muzyczna przy Towarzystwie 

imienia Szopena (Piotrkowska 108) nieza· 
leżnie od klal!I inetrumentaloych, wokalnych 
i t.eoretycznycb, otwiera - jak i w roku 
ubiegłym, kła~ deklamącji i sztuki drama· 
tycznej. . . . 

Adres Resursy rzemieślniczej. 
Biorący ud1.ia ł w uroezystościach in• 

gresov.;ych przedstawiciele ~duchowieństw,a 
dekanatu lódzkiego z dzieknnem ks. Gniaz· 
do?.·skim nn czele, oraz ośmiu członków za· 
rząclu łódzkiej Resursy rzemieślniezej, z k~. 
prałatem Tymienieckim, jako patronem [Re• 
eursy na czele, wręczyli arcyb skupowi war• 
ezawskiemu adres treści następującej: 

• W;1Rza Ekscelencjo, Najdostojniejs~y 
Arcypitst· rzu! Nietylko srl'11idjecezia war· 
szawsll:a, lecz. kraj cały wita Cię, Ekscelen• 
ejo, na metropolitnmej stoliey warszawskiej, 
akła dnjąc hołd swój i zapewnienia uczuć po· 
ełllRZPńRtwa i miłości 11ynowskiej . My, cdon
kowie Hesursy ri:emieślniczej łódzkiej, zało• 
?.onej w r. 1911 i liczącej około I 300~cllłon• 
ków, śpieszymy ~tini:jć w Cszere'~Mh Twych 
wiernych syuów i zaimłlci:yć, że Resursa nasza 
stoi mocno na gru1w1e narodowym i reli11;ij· 
nym. W urocv:ystośoi otwarcia Resursy na
szej raczył wziąć udział osobiście J. E. ks. 
biskup Ruszkiewicz i pobłogosławić nam to 
też i my teraz mamy uiepłonn14 uadzieję, że 
Wasza Arcypasterska Mość, nawiedzając Łódź 
o nas nie aapomni i swoją obecnościll doda 
bodźca roboczej braci polskiej do gorętszego 
miłowania stolicy Apostolskiej i pracy w 
duchu narodowym. 
Z kas pażrczkowo-oszczt;dnościowrch. 

(11) Do miejscowych Towarzystw po• 
życ"Zkowo - oszczędnościowych piotrkowska 
Izba sk~rbowa nadesłała okóluik, w którym 
żąda złożunia danych o wysokości opłacone· 
go przez nie podat1rn przemysłowego. 

Magistrat zail\dał od miejscowych To
warzystw pożyczkowo•oszczędn ości owych spi• 
su pracowników podług wyznań. 

Osobiste. 
Dr. Sołowiejczyk, ordynator szpitala 

Czerw. Krzyża, specjalista chorób dzieci i 
wewnętrznych - powrócił z letnich wyw· 
czasów. 

Wrjazd baletmistrza. 
Długoletni nauczyciel tańców w Ło· 

dzi baletmistrz teatru . "Thalia•, znany w 
szerokich kołach melomanów łódzkicl-t o· 
puszcza nasze miasto, przenosząc się do 
Rewla na stanowisko baletmistrza obydwu 
ryskich teatrów: niemieckiego i łotew• 
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cji, obywateli i pp.! właścicieli boleli i re· 
!!tRuracji w sprawie 1miesirnia napiwków a 
zastąpienia ich przez inny nie ubliżająey go• 
duości ludzkiej kelnera sposób wynagrodze
nia go za pracę. 

Zarząd proponuje ostatnio juł dośd 
spopularyzowany procent w rozmianrn na
stępującym. Restauracja I rzędu 15 proc., re· 
stuuracje II rzędu, lary, kawiarnie, mleczar· 
nie, cukiernie 20 proc. Kelnerom w hotelllch 
oprócz procentu za podanie do numeru po
tr3wy i napoje wypłacać także ló proc. .z 
rachunku hotelowego. 

Od trunków sprzedawanych w butel• 
kach w cenie od 2 rb. 10 proo, we wszyst
kich zrlkładach. 

Najlatwiejszy sposób wprowadzenia f tej 
zmiany okazałby się przez unormowan:e od· 
powiednich cen i wy płac:rnie proeentu kel
nerom przf'Z pp. właścicieli.1 

Jest też pewna grupa . kelnerów, która 
proponuje by kelner :sam odliczał ustauewio
ny procent .każdorazowy po ~zrobieniu ra• 
chu n ku. 

Zarząd zwraca tei uwagę ze 10 proc. 
wynagrodzenia dla kelnera dotychczas ła· 
sknwie przyznawane jest niedostatec znr 
zmusza to kelnera do różnych nieu c. 
ciwości lub pr:.:eyracowania si~ . W Wiv· 
lu zakładach kelnerzy pracuj!\ nawet do 
20 god „„ następstwem czego Slł choroby u· 
mysłowe, snchoty lub w najlepszym razie 
przed wczesne niedołęstwo. 

Echa narad frrzjerskich. 
Właściciel zakładu fryzjerskit'gu przy 

ul. Zawadzkiej nr. 3 p. Jan Z i eliński prosi 
nas o zaznaczenie, że w ~ebraniaeh cechu 
fryzjerskiego, na których omawiany ~był sto
sunek cechu do żydów, udziału nie brał i 
daleki jest od wszelkie) akcji na gruncie wy· 
susniowym. 

Z przemrsłu. 
Bawi w Łodzi delegat i:łówneJ intenden· 

tury rumuńskiej, który dokonywa znaczuycłł 
obstalunków u wybitniejszych firm dla wojsk• 
rumuńskiego. 

Z Tow. KrajoznawC:rego. 
W uzupełnieniu umie:;,zczonej w ubie: 

głym tygodniu wiadomości o wycieczce człon
ków łódzkiego · Odd~iału do Łow ' cza i Ar
kadji <lodujemy, iż koszt zapisu wyMsi: dla 
członków 'fow. Krajoznawczego - rb. 2 Irnp. 
Soi dla osól) przf:!Z członków wprowadzonych 
3 ·rb. 25 .kop. 

Wyjflzd ze stacji Łódź-Kaliska w so
botę o godz. 2 min. 31 w nocy, powrót ko
l~j4 Farryczuo-Lódzkl w niedziel~ o .godz. 
łl wieczorem. 

Puultt zborny o godzinie 2 min. 15 w 
sobotę w sali U klasy stacji Łódź-Kaliska. 

Odczrt T. K. o. 
Townrzy11two Krzewienia Oświaty za· 

wiadamia, że w niedzielę 2-1 września- o go
dzinie 4 po południu w lokalu przy ulicy 
Mikołajewakiej nr. 11 dr. Adam Pragier s 
Warszawy wygłosi odczyt p. ł •• Ubezpiecze
nia r botnicze. 

Treść odczytu obejmuje: Podstawy ubez· 
pieczenia. Prywatne łowarzystwa ube:iJpie· 
czeli od nieszczęśliwych wypadkó\Y i innego 
typu w Ro3ji i zagranicą. Ubezpieozeuia ro
botnicze. Rola cessna Wilhelma Il, jako 
protektora uuezpieczenia w Niemczech. Roz
wój ubozpieczenh robotniczego w Prusach, 
Austrji i innych kraje.eh Zachodniej Europy. 
Na1wyżej ~atwierdzone prawo o ubezpierze
niaeh robotniczych w Rosji, jeg<> zalety i ko· 
rzyść dla przedsiębiorców, robotników, prze
mysłu i gospodarki krajowej. 

Ceny miejsc od 10 do 50 kop„ dla ozłon· 
k-ów 5 kop, 

Kara administracrjna. 
Za namawianie do strajku, z rozporzą· 

dzenia gubu.rnatora piotrkowskiego, skazano 
administracyjnie konduktora tramwajów miej· 
skiuh, M. Kołokolcewa, na dwa miesil\ce 
aresztu. 

Pożar. 
Dziś nad ranem o godzinie 5, w rlomu 

przy ul. Cegielnianej M 33 wyllikł z niewy• 
jaśnionej przyczyny na poddaszu ogień. 

W chwili przybyoia straży ogniowej pło· 
mień wydobywał się na zewnątrz, zagrażając 
mieszkaniom położo11ym na 3-m piętrze; 
4 piętro zajęte było ozęśeiowo na góry oraz 
facj"ty zamieszkałe. Dzięki energicznej akcji 
ratunkowej, rozwiniętej primz I i 2 oddziały 
ochotnicze oraz straź miejsklł groźny pożar 
opanowano w ciągu pół godziny. Dogasze-
nie zaś trwało do 6 i pół rano. Zgorzała 
tylko część dachu cd strony dziedzińca, stra· 
ty w budynku bardzo małe. 

Zatarg na tle rodzinnem. 

02'.ólne kierowmetwo teJ kłosy ober 
muje dyrektor teatru polskiego i popular-. 
neg@ p. A. Bolesławski przy pomocy jed
nego 1 wybitnych artystów dramatycznych 
naszej sceny. Histort~ literatury dramatycz· 
nej wykładać b~daie prof. Góstaw Baum· 
feld . 

ekiego. 
ze związku kelnerów. (a) Zamieezkaly prny ulicy Wierzbowej 

(Nadesłane) z. rząd związku kelnerów Wojciech Witaszak kilkakrotnie upominał 
łódzldcb powodowany obowiązkiem włożouym się u swej teściowej Józefy Krzywoszew
nańl pr1ez ogół członków na walnem zebra- skiej o ~ale~ne ~u wi.ano, dzisiaj zaś zra· 
niu w dniu u marea r. b. znmierza w naj· na zgło;nł się z ządamem. wypła.ty posagu, 
bliżs1ym czaaie rozesłać ankietę (kwestjo- a gdy otrzymllł odpuwiedz odmowni}, rzu• 
,arjuss} d9 przedstawicieli wład::i, inteligen•. cił się na teśeiuwll z nożem w ręku. 

Należy się śpieizyó z zapisami do tej 
klasy, gdył lekcje ru1poc1ya~;. eiQ w tym 
łygodllłu. 



4. 

Swiadkowie eeeny zapobiegli rozlewo· 
wi krwi. 

Zabójatwo. 

(a) W kłótni, wynikłej między robot
nikami na dziedzińcu domu J\fu 18 przy ul. 
Rokiriń~kiej, Juljusz Neiman i Roman Tyaz· 
ki --· ·' :rndali dwie rany nożem Juljanowi 
Katzowi, który wskutek tych ran zmarł na 
miejscu. 

- W bójce ze sw1m stróżem. 
Przy ni. Piotrkowskiej 112 między 17-le· 

tnim synem fabrykanta a stró~em tegoż do
mu Walentym Dudka. lat ól wyw1ą:rnła się 
bójka, w której oby wie J..lasowo tak zróżni· 
czl,owane strony w równej mierze zostały 
pORzwankowane. Pogotowie opatrzy'o ucze_. 
stni kó w tej walki klas, z których kttżdy 
mi11ł rany głowy zadane tępem żelaznem na• 
rzędziem. 

-· Przy I' racy. 
Przy ulicy łJqkowe) nr. 11 robotnik 

A t011i Kowal, lat 28, zostat przy pracy 
przygnieciony w fabryce belką, przyezem 
ulrgł złamaniu lewej nogi, Pogo~owie od
wiozło Kowala do szpitala Czerwonego 
Krzyża. 

- Na rogu ul. Przejazd i Widzewskiej 
~padł z wysokości I I•iętra 24-letni murarz 
Roman Klacr-ytiski, zajęty przy bu lowie. 
~htkiE>m uparlku nastąpiło wstrząśnienie 
mózgu i Pogotowie odwiozło K. w stanie 
hnnir.o ciężkim clo szpitala ewangelickiego. 

- Przeje7.dżają1J ulicą Widzew.;t..ą, s11adta 
z reRorki 30-letnia ldfl Grinblat, eksped)tor
ka fabryczna i odniosła złamanie lewej 
ręki. 

Teatr, muzyka sztuka. 
. 
I 

Teatr Polski. 

Di. ś, "'· e w ture k po !'HZ Cf\' a,· J. zna
kom ta i pełna hu uoru komedjo-farsa. '<V 3 
:1kt:ld1 Joamy • \ląż r. loterji". 

\\'e środę doskonała lekka komedja 
z franeu•kiego „Papa". 

We czwartek po raz pierv. szy po ce· 
nach premjeron ych pełna swojskiego humo
ru komedja w 5 akiach M. Baluckiego 
p. t. .Gęsi i Gąeki", grana obecnie z du· 
iem powodleniem w teatrze rządowym 

warszawskim. 
W p.iątek powtórzony będzie "Mąż z 

loterji. 
Teatr Popularny. 

Dziś, po raz pierwszy wznowiona zo
stanie uddawna w Łodzi niegrana operetka 
w 3 aktach Straussa .Baron cygański" z 
pp. Ottówną, St. Claire, Morawskim, Grod
nickim i Millerem w rolach głównych. 

W środę po raz dmgi melodyjny 
„Hrabia Luxernburg". 

We czwartek po raz pie n\ szy w Ło
dzi ukaże się glośna nowość repertuaru O· 

peretkowego, operetka w 3 akt. J. Gilberta 
p. t. "Sufrażystki" z pp. Rogińilką, Orwic2J, 
Górską 01 az pp. Sawickim, Kozłowskim, 
Grodnicb.im i Cholewiczem w rolach głów· 
nych. 

„Sufrażystki • reżyseruje pan Szcza· 
wiń ki. 

W piątek po raz 3-ci .Cnotliwa Zu· 
zanna ", operetka Gil·bP.rta, która zapewniła 
eobie &tale powodzenie. 

W próbach "Romantyczna żona•. 

llowość! Ulico Piotrkowska 60. Howość! 
Na krótki czas! 

Dziś I codziennie od godz, 1 po pol. do 10 wiecz. 
polazywan" będzie żywa piękna dziewczynka 

z .Ameryki 

Nawpół Małpa =otą'd::'m~ 
Wejście 20 k~p., dzieci i UCZ8zCa się młodzież 10 k. 

Telegramy. 
(Telegramy ag. W. A. T. i wlasne z d. 15/9), 

Podróż ministrów. 

PE'l1ERSBURG. Zapowiedziany wyjazd 
w tych dniach prezesa Rady ministrów Ko· 
kowcowa i ministra spraw zagraniczny~h Sa· 
sonowa do Paryża, według ~apewnień p'.sm 
łnt&jezych, winien stanowić przeciwwagę 
względem pobytu cesarza Wilhelma w Au
atrji. 

Misja ministr6w zachowywana jest w 
wielkiej tajemnicj, jednakże świadomi rzęcl'ly 
18pewniaja., ~e wymiana zdań potrą,ci o wa· 
łniPjs1rn wydarzenia w Europie. 

Okolnik o naucz7cielach polakach. 

PETERSBURG. Ukn71lnie s ę w pismach 
treści okólnita o mi'listerjum oświaty, rłoty

cz"cego nanoz.r cieli polaków i ich przekonań 

.NOWA GAZETA tODZKA•-16 wrze~nia l!n3 rok1L 

politycznych w okręgach naukowych war• 
szawskiro 1 wileńskim, wywołało niezado·~ o· 
lenie ministra oświaty, Kassa, 

Z powodu tego okólnik11 kadeci przygo· 
towujfł interpehcję, do której, jak się spo• 
dziewają, przyłączy się Koło Polskie. 

Niezadowolenie. 

PETERSBURG. Wiadomość o wyjeździe 
z Białogrodu do Rzymu korniej.i w sprawie 
przeprowadzenia ukł!idów z Watykanem co 
do utworzenia rzymsko-katolickit>j djecezji w 
Serbji, zależnej od kurji rz_ymllkiej, wywo• 
łało tutaj w oupowiednich kołach niez1do· 
wolenie. 

Nowe zajścia?! 

KONS'I'ANTYNOPOL. Z Adrianopola 
otrzymano wiadomość, że bulgnrzy ostrzeli
wali turecki sterowy balon wojskowy, krąż!\CY 
po nad granicą, bułgarską. 

Pnmiedzy .ieszkańcami m nhomotańskimi 
w Gumulidiinie a bułgarami przyszło do Zfl• 
ciętej utarc7.ki, w której bułgarzy pomścili 
porażkę.· 

Układy turecko-bułgarskie, 

ROL01I,JA. Teleg:flm berliński do pół· 
urzędowE>.i "Koelnisl'he Ztg.• stwierdza że 
układy turecko-bułgar,;kie, prowadzone w 
Konstantynopolu doprowarłziły już w zas ,1 -
clzii> do porozumienia pa nnjgłówniPjszych 

pui1ktach spornych. Jakkolwiek zatem wia· 
dom1 ści, że ukłarly 7.ostaną ukoiiczone jur. d11iś 
łl]bo jutro, są prawdopodobnie przedwcze~ne, 
tn iPrlnak nie zar.ho<hi obawfl, aby konfe
rencja zo~t::ila pr11e!'wan:}. Przeciwnie, z <lo· 
tychriasowegn 1 J'Zebiee:u rozpraw naleiy 
wnieść, że narndy doprowadzą do poząrł·1ne· 

go skutku ol111~tro1111iti 1·0 1111!'.tąnić po"·1nuo 
w prze ·iq:!lł k'll n <ini ajhliższych. 

.7. •it" 1 oiii, 7-e ost.~tec:r,ne zo.latwienie 
k'Aestji rozii:rnniczeni 1 pomiędzy Turcją 
Bułgarjq n:1str1pi w dn;u ·a\rzej>'zym. 

fja ostrzu miecza. 
WIEDE~. Pi"111"1 tutejsze na podsta

wie osta1n1d1 wyda1z ń w Kuanczeńtss i 
wobeo odpłyni~cia do Chin japońskiego 
bąi.nwnika .Iwate• twierdzą stanowczo, 
ż W •); na jest nieuniknioną. Wybuch na
st1PiĆ musi w przeeiągu dni najbliższych. 
Op'nla puh~iczna w J 11 ponji jest do tego 
stopnia rcr,1~raźnioną, że o uspokojeniu jej 
mowy być nie moż". 

Cholera. 

ODESA. Wy:>ndki stwierdzenia cholery 
w 0 1 olicach Odesy skłoniły powiatową ko
misje S!lnital'llą do przedsięwz ęcia energicz· 
nych kroków z:1rndcr.yeh. 

BU() A PESZT. ZanotowanP nowe wy• 
padki zapaduięć z objawami cholery. 

Straszny wybuch. 

BRRfJIN. Z Kohurga donos ą: Urzędo· 
wo stwierdaono, ie skutkiem zapadnięcia się 
rlom11 7. powodu wyhnchu gazu 14 osób zo· 
stało zabitych, a kilknnaŚ<.'ie innych odniosło 

ciężkie rany. 
r==:--· 

Ostatnie telegramy. 
Wniosek radykałów. 
JENA. Na wczorajszem posie

dzeniu kongresu sccjalistycznego 
odczytano sprawozdanie zarządu 
partji, dyskusje na temat strajku 
masowego odłożo..,o do dziś. 

Radykaliści socjalni przedłoż:rli 
w ~prawie tej swój osobny wniosPk, 
który różni siQ znacznie od rezolu
cji, proponowanej przez zarząd. Re· 
zolucję radyk<1listów rodpisała Róża 
Lu ksembur!!, Klara Zetki n, poseł Le
debour i inni. 

Pod groźbą rewolwerów. 
LONDYN. Z Kapsztadtu otrzy

mano sensacyjną wiadomość, jakoby 
ministrowie Botha i Smidt zgodzili 
się pod groźbą. rewolwPrów na żą
dania pod _vktowane przez robotni
ków kolejcwych. 

Ministrowie znajdowali się na 
balkonie, gdy nagle wyrósł jakby z 
pod ziemi olbrzymi tłum, domaga
jąc się uwzględnienia warunków ko
lejarzy. Kiedy demonstranci żaczęli 
przybierać postawę groźną., ministro
wie wydali rozkaz oddziałowi żoł
nierzy rozpędzenia tłumu. 

.f~agle na balkonie za ministra
mi ukazało się dwóch robotników, 
którny przykładaj'ic rewolwery do 
sl<roni Bothy i Smitha, zażądali od-

wołania żołnierzy i podpisania wa· 
runków przedstawiony eh przez kole
jarzy. 

Ministrowie w oczach tłumu żą· 
danie to podpisali. 

Pożar 'papierni. 
RZYM. Jedna z największych 

fabryk papieru w Tivoli, padła pa· 
stwą płomieni. Pożar zagrażał dol
nej części miasta. Straty olbrzymie. 

(Tivoli jest środowisk:em prze
mysłu papierowego, przyp. red.) 

Pożar kaplicy. 
RZYM. Z Florencji donoszą, .le 

spłonęła tam kaplica starożytna z 
13 wieku, pod wezwaniem św. Wa
wrzyńca. 

W płomieniach zginęło wiele za
bytków starożytności. 

Demonstracje w Poznaniu. 

BERLIN. „Beri. Zeit am Mit
tag" donosi z Poznania, że podczas 
przedstawienia w cyrku przystło do 
dcmonstr2cji antiniemieckiej. Podczas 
przedstawienia obrazów świet1nvch 

J ' 

wyobrażających różne firmy poznań-
skie, publicn10ść polska oklaski\va
ła demonstracyjnie tylko firmy pol
skie, a gdy się ukaznły obrazy ro
dzin_\T cesarskiej i Bismark.a, polacy 
wygwizdali je, gdy tymczasem niem
cy kr7-yczeli demonstracjnie: „hu
ra". Gazeta zaznacza, że tylko dzię· 
ki ciemności panującej w cyrku nie 
stwierdz0no demonstrantów polskich. 

POZNAŃ. Tutejsze dzienniki 
polskie nie otrzymały żadnych wia· 
domości o demonstracji antinie
m ieckioj w cyrku. 

Ze zjazdu socjalistów. 
JE>JA. Na dzisiejszem pierw· 

szem posi~dzeniu zjazdu delegatów 
partji socjalistycznej w Niemczech, 
poseł Sch_eideman złożył sprawozda
nie z zarządu partji; w ciągu dy
skusji \\ yłoniła się sprawa strajku 
maso_wego. Wszyscy mówcy byli 
zdania, że strajk masowy nie może 
być jeszcze przeprowadzony i u, a
żać go tylko należy za ultimarację 
socjalnej demokracji. Inni mówpy 
za7..nac11.yli, że wpierw nim można 
myśleć o strajku masowym szerokie 
masy ludności muszą być do tego 
odpowiednio przygotowane, 

Zmiany w świecie dyplomatycznym. 

BUKARESZ'r. W dyplomacji rumuń
skiej przygotowuje się szereg . poważnych 
zrni<ln. KRiązę Oika ma być mianowany 
posłem w Hzymie, a ctoty\.:hczasuwy poseł 

rzymski przeniesiony będzie na takież sta· 
nowisko do Petersburga. 

Nowy olbrzym morski. 
LONDYN. Nowozb,.dowany najwięk· 

tzy z nad<.lrednotów współczesnych „Quen 

Mery" przydzielony został de I-ej eskadry 
w Plymus Nowy ten olbrzym ma 200 
metrów • ługości, jest 27 ro. wysokości i 
posiada pojemność 27000 ton. Siła parowca 
wynosi 28000 koni, które nadają mu szyb
kość 28 węzłów na godzinę. Załoga okrę

tu składa i:;ię z 1000 marynarzy. Uzbro· 
jenie i zabezpieczeni~ pancerne stoi na 
niebywałym poziomie. 

Burza w Berlinie. 

BERLIN. Dziś w nocy przeszła nad 
Berlinem i okoliclł straszna burza piorunowa. 
Na Leipl'liger str. piorun uderzył w jeJen z 
domów i wznit1oił pożar. N.i innej ulicy 
pastwą pioruna padł tramwaj elektryczny, 
który spłonP,ł doszczętnie. Na szcz~ście w 
wngonie tym nie było nikogo, prócz służby, 
któm się wyratowflła. 

Ochrona robotników.; 

BERNO Szw. W czo raj rozpooz :ła sio 
tu trzecia z rzędu konferencja międzynaro• 
do ws, w sprawie ochrony robotników. Na 
kon ·arencji reprezentowanych jest 17 państw. 
Imieniem Rady Zwil\zkowej Szwaj'11uskiej po· 

łSr. 2() 

witał delegatów Schnlchet Zaznaczył @, iła 
ma byó opraoowaua konwencja mfędzyn11ro• 
dowa dla ochrony robotników. Oficjalnym 
językiem obrad jest francuski. Obrady są taj· 
ne, tak, że prasa llie ma ładnego do· 

stępu. 
Nowe przepisy dla etudjującyc 1, 

MONACHJUM. Wydano tu nowe pn:~
pisy dla studjujf\cycb na uniwersytetach 
bawarskich. Wyróżniaj~ się one znacrnem 
rozs11erzeniem 1.>rawa organizacji i zrzet;:r, ,~ 

nia się studentów. Co do cudzoziemcó "'7, 

przPpisy nwierają paragraf obowiązujący 
ich do opłacariia podwójnego wpisowego i 
upow11żniają radę do ograniczania liczby 
studentów oraz do wymagania świadectw 
taki ~h zakładów zagranicznych, które uzna
ne będą za zbliżone do typu średnich szkół 
niemieckich. 

Z ~sychclo~ i ~lef cn~tek. 
Ile~ to razy muszą skarzyć si~ tych 7 i 

1/2 miljona Amerykanów, 1,100,000 Niem• 
ców, 650,000 Anglików i 250,000 francu• 
zów na fałszywe połączenia telefoniczne? Te 
fałszywe połączenia mają jednakie swe głęb· 
sze przyczyny, kt6rscb szukać na.leży w znacz
nie więcej skomplikowanych połączeniach 
duHzy. Uczeni amerykańscy psycholodzy, 
chC!\C zbadać prz.yczyny złego połączenia, 
przystąpili przedewszyfiltkiem do badania i ob• 
serwowania duszy telefonistek, 

Znauy psycholog, prof sor Neunsterberg 
zaznacza, że uwaga telefonistek, z powodu 
młodości wogóle nie bardzo skupiona, ulega 
wpływom uczciwości. W całej skali uczuć 
odgrywa rolę najważniejszą głos abonenta, 
oczywiście, głos mężczyrny, i od sposobu, w 
jaki nastąpiło się odezwanie, zaleiy także 
połączęnie, które telefonistk 4 uskutecznia. 
TA ierdzenie to popiera profesor licznemi spo· 
titrzeżenio..ni i doświadczeniami, dokonywane· 
mi przy współudziale młodego, o przystoj
nym wyglądzie i miłym gło-ie kliwalera oraz 
nieco zaawansowanego w wieku i mniej sym
J>atycznego żonkosia. 

Oczy\viście panie z ur.zedu z którerni 
obaj ci panowie rozmawiali, nie miały po• 
jęcia, ie rozmowy te nie są brane na serjo 
i prowadwne były t_ylko w rodzaju próby. 
Bada ze psycbologji śledzili bat dzo u walnie 
przebieg rozmów, zamówiouych przez ob\l 
panów. 

S!;oro tylk" młody meżc11yzna t:awezwał 
jakikolwiP-k abonament sympatycznym miłym 
głosem następowało polfłozenie natychmiast 
i be11 najmniejszej pomyłki, N a jgłębszy pokój 
i przedziwna harmonja panowała między abo
nentem a telefonistką. Suro~ y, nieco arbi· 
tralny i jakby wahrijwy się głos starszegi 
pana działnl wprost depre11yjnie i parnliżo· 
wał jakoby czynność telefonistek. N"umer te
lefonu był źle zrozumiany połączenia było 
fał&zywe lub cr:akać było trzeba na pcłącze• 
nie z 5 minut co najmniej .• 

Te dwa doświadczenia. powtórzono prze• 
szło 400 razy i osiągnięto ten fsam wynik. 
Więcej jeszcze zadziwiające były ·rezultaty, 
jakie osiągano po doświadczeniach z tymi 
dwoma panami,· 75% połączeń uskutec~nia
nych po rozmowie z sympatycznym panem 
było fałszywych. Paniom telefonistkom brzmiał 
ciągle jeszcze m~ski głos w sercu i w u
sisch. Po rozmowie z panem niesympatycz· 
vym było złych połączeń 38%, w większej 
ilości wypadków zdołały panie urz~dniczki 
już się nieco uspokoić. 

Pismo amerykańskie, które przytacza ttt 
do~wiadczenia, daje abonentom rodzaju mę· 
sk1ego radę, aby mówili głosem pewnym, mo
żliwie uprzejmym i miłym. W Ameryce jesl 
zawód telefonistek najlepszym prawie ko
jarzycielem maHeńlltWa, 90% telefonistek 

<wychodzi za mąż przed uplywem trzeciego ro· 
ku służby. 

Czy doprawdy ? 

~- . '· „~ , ·.• 



Nr„ ~ . ~ ~· 

Z sądów. 
w„rok - sprawie młodzież„. 

!V-ty departament warszawskiej Izby są
dowej rozpoznawał, przy drzwiach zam· 
kniętych, sprnwę uczniów szkół rolskich i 
studentów uniwasytetu krnkowskiego i lwow· 
i,kie11;0, oskarżonych o należenie do :rwiązku 
młod.11ieży śocjalistycznej. 

Na ławie oskarżonych zasiedl: Tadeusz 
Niekrasa i Jan Frydberg, uczniowie VI-ej 
klasy szkoły zgromadzeuia kupców w \Var
• ·~ 11 wie, Roman Łungwa i.:mień Vlll klaRy szko
l.r Jeżewskiego, Aut•Jni Łaskowicz, ut:zeń 
giruuazj l' tn rzą·fowego, Aleksander Chwat, ;;tu
dent uniwersytetu l:ra1;owskiego i Arlam Lan· 
dy student uniwersyte·u lwow1:1kiego. 

Wyrokiem Izby, ogłoszonym przy 
··7.wiach otwartych skazani zostali: Landy na 

twierdzy, reszta oskarżonych na 8 mie· 
; ey twierdzy każdy. 

Nadesłane. 

T-wo Samopomocy młodzieży pocho
dzącej z f:Jodzi lub okolicy, a kształcącej 
się w wyższych zakładach naukowych w 
Krakowie-ogłasza niniejszym na za~adzie 
uchwały Walnego Z.gromadzenia, konkurs 
na ufundowane l stypendjum w kwocie 400 

1·0n (160 rb.). Warunki kun ku : su są na
, 0'flUjqc.e: 

1. O stypendjum to może się stnrać 
k>1żdy zwyczainy ciłonek T-wa, kszt : 1i · ·ą,·y 
się w jednym z wyższych zakładów 1ia11ko

. "·ych w Krakowie (Uniwersytet, AkHdemja 
:tlarska, Szkofa nauk społaczno-politycz· 

.:yeb, kursy im. Baraniediego). 
UW AGA: Odnośne sta!'an1a mogą 

czynić i ci, którzy po raz pierwszy 
przyjeżdżają na stud a do Krakowa. 
2. Stypendjum wynosi 400 k. (160 rb.) 

~ d tne jest w r11t .-id1 miesięe nych z wy
ipm Jipza i sierpnia po 40 k. (16 rb), 

.NOWA GAZETA ŁCDZKA•-1ti września 1913 r. 5 . 

3. Podan ia należy składać na ręce 
7iarządu T-wa najpóźniej do dn. 25/X 1913 
roku, jak również żądania o bli;:;sze infor· 

.L..·~·"""'•.L·L•.L•"'•-'--•'-~~~;C:~~;C:.ąj4::4::~~~;C:~~~~!C;C:~.-. tt-~~~ęee~ę ........ ..,.... ........ "' . ....,.. .......... ...,.,. ......... e ........ ...,.,...,....., . .._..."""'""'""""""" ......... """'~~~...,. 

).lf Wvdownictwo tvuodniko humorvstvczno-sotvrvtznego "śmiech0 \t 
UWAGA: Adres T-wabrzmi GalicJ'a l.ł~ 

1
9

14 
QI 

Kraków, D0m Akademicki, T-wo Sa· l.ł\ '" 
mopomocv ło dzian. /.~ k W 
4. a) PocL1nie winno zawier ·ć: imię ~ł\ na ro \ff 

i nazwisko petenta, wyznanie, zakła'1 nau- /.ł\ • \łj1 

macje. 

kowy, wydział i rok studjów. '.l\.. przygotowujo własny KĄLENDARZ humorystyczne -satyry· ~•~ 
b) Warunki materJ·alne petenta, za- l•~ bf' · "I t d t t '" siłek z domu jego, wysokość, dochody l.ł\ czny, o icie I us rowany, po y . QI 

u?oczne, _ja~rn t~ lekcje prywatne ... stypen· 1.6\ r . ' ' \łi 
djum, zajęcia bmrowP, ich wysokosc itp. Ił\ '' s M I E c H • \t/ c) Wsknzanie której ze szkól polskich · ił\ Qi' 
~v Łodzi, Zgierzu lub Pabjauicach petent it" "-a°" 
Jest maturzystą. '-•' ~ 

d) Inne dowody, mogące służyć na I.~ Ogłoszenia do tego kalendarza od dnia 1 lipca b. r. przyj..: "' 
poparcie prośby pet~nt~. l.ł~ mu je administracja „Śmiechu", ul. Przejazd Xl! 1. W 

5. Rozstrzygn1ęc1e konkursu nastąpi \łJ \fi 
dnia 1 /XI 1913 r, ll' Kalendarz ten ukaże się w wielkim nakładzie, gdyż po za sprzedażą poje- \tł 

··~1 dyńczą, będzie bezplatnie dodawany przedoiatnikom Smiechu i N._Gaz. l::iódz. ~· 

Ze świata. 
(-) Zniknięcie dwóch wysp. 

Na oceanie Wielkim zniknęły dwie wyspy: Fal· 
con i Hope, setki ludzi zginęło w folach o
ceanu. Powodem Rtrasz11ej katastrofy jest 
podwodne trzęaienie wulkaniczne, 

Obie te wyspy należą do archipelagu 
To 0 ga, położonego &a południu oceanu wiei· 
kiegf•; ogółem jest· tych wysp sto, a są one 
przeważnia pochodzenia wulkanicznego, kilka 
z nich tylko skfadt\ się z raf kon1lowyolt i . 
z ław piasczysty<'h. 

Obi;:rnr ich wynosi 607 mil. kw. Za· 
mie11zl_rn nti rr1-ez Polinezyjczyków. Archi pel~g 
tf'n nawie<lzany jf'st często przez trzęfiit>nie 
ziemi i porlwocine wstrzitśnieuia wu!kunicz
llf'. O-tH

0

t ;-,ia większa knt.astrofa wulkani .- zna 
zdnn ła się na wyspach Honga·'l'onga i Han· 
ga-'f-ipa1 \\ p u czątkach lipea 1907 r, 

TyYi«.o 4 dni 

~ ... ł -.'"12;· 
~~ ............................................. ~ ......... " .............. ~.·····:1 9 ............... ~~~· ...... ·""""'-·"-·"""""· .................... ~ ........ ~:-.~, 
=~~~~,~,~~~~~~~~~~· ~~~~~~~~~~~~ 

letni m~ła~ · po[iilóW 
od dnia I-go maja. 

(Czos petersburski różnico 37 min. wcześniej) 
Kolej Fabryczno-tódzka 
Odchodzą z Łodzi: a) 12.15, b) 7.2Q 

8.05, 10.00, dJ 12.50, e) 1.50, f) 3.45, 4.50, g) 5.4q. 
h) &.43, 7.33, 8.45. ' 

Przychodzą do Łodzit 4.371 7.22 
a.su. 9.B3, i) io.40, i.oo, 3.10, j) 4.38, &.2-0, a.os, 
9.55, k) li.OD. 

K o I e j W a r s z a w s k o · K a I i s k a .. 
Odchodzą do Kalisz~ o godz. 7.55. 

12.24, 4.3lł, 6.13, 3.12, do Warszaw1' o godz. 
11.0L 1234, ó.3U, 2.31. 

Przychodzą z Kalisza o g0dz. t..21 
IO.fil, 12.22, 5.20, z Warszawy o godzinie 12.14 
4.26, &.oa, a.02. 

Odchodzą do Łowicza IO. 1'rzychodzą z 
Łowicza 7.45. Do Sieradza odchodzą 9 . 01. 
Z Sieradza przychodzą 7.e5. 

K o I e j o b w o d o w a. 
Odchodzi że stacji Łódż-Kaliska do Słot 

win o godzinie 6.031 ze Słotwin do st. Łódź. 
Kaliska przychodzi 5.27, Odchodzi ze stacji 
Łódź-Kaliska do Koluszek 1.11, przychodzi z 
Koluszek d(} st. Łódź-Kaliska o godzinie 7.46. 

Dr. Sołowiejczyk 
ordynujący lekarz szpitala Czerw. Krzyźa 

specjalista chorób dzieci i wewnętrzn. 
po powrocie z letniego pobytu przyj

muje eh.orycli. codziennie znowu regularnie oi 
9-10 rano i od 5-6 po poł. 

Andrzeja 4 telefon 18.47. 
250-5-1 

~i~ SPRZEDAŻ i KUPNO 
~~ 

i 
załatwia szybko i tanio tylko Fr. Ka

miński, ul. Przędza! n is nu 37 a. 
Usknteezni.a lokatę kapitałów oraz dział · 

informacyjny. 

Od dziś do :piątku włącznie 
:Między innemi: 

Pierwszy obraz z serji arty
stycznej 

„Henny Porten''· 
Znakomita artystka „Henny Porten'' \\' roli głów11ej '' t:pa niałego dramatu w 6·ciu częściach 

z wojny francusko-niemieckiej 

I) 

ZE STA MARJI 
Wypowiedzenie wojny„ 2) Nieprzyjaciel w kraju. 3) Śmierć męża. 4) Zemsta 
Marji. 5) Magdalena błaga o ułaskawienie matki. &) Bohaterska śmierć. 

Obraz ten przedstawia arcydiieło dotychczas 
nie widziane w kinematog·rnfie. Stłuczone zwierciadło 

wybitna komedja z udziałem 
króla komedji p. 

A. Rudolfi. 
Ceny miejsc zwyczajne!!! Ceny miejsc zwyczajne!!! 

P. S. Codziennie od poniedzinlku do piątku włącznie o p;o<lz. 31
'2 P1~zedst&wienie dla dzieci. co ;~:rl~~?:~ 5z!i;~:0:;ogr_ -

Nazwi~ko znakmnite[o 

~~t~~tywa -~~~iety 
'' 

Tylko 4 dni 

SENSACJA! 
' 

-K~mfIY DJAltA 
( 

niebywa.ly w dziejach kinematografu sensacyjny dramat z wieloma zaciekawiającymi oraz odzna-
czającymi się swym tragicznym napięciem momentami w 6 wielkich częściach. 

Dotychczas 
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6 • NOWA OAZETA .tODZKA•-16 Września 1913 r~ l\ff'. LIJ • 

Wyszła z druku broszura, wydana staraniem Redakcji „Nowej Gazety Łódzkiej" 

·SZKOL ICTWO PO S IE . . . 

W ODZI· I OKOLIC.V 
zawiera 3 ilustracje, kilkanaście artykułów, poświęconych szkolnictwu, opis 
wszystkich szkól Łodzi, Zgierza i Pabjanic, dział literacki, bibljograficzny i t. d. 

40 STRON DUŻEJ ÓSEMKI W OPRAWIE. 

CENA 25 KOP. CENA 25 KOP. 

no nabJlia we wuntki[b ksieoarnia[h i w A~min. „Howei fiazety tó~zkiei" Pueiai~ t. 

Pierwsza Lecznica lekarzy specjalistów 
dla przychodzących chorych -- 45. Piotrkowska 45 (róg Zielonej). Telef. 30-13. .... 

Wewnętrzne i nerwowe Dr. I. SZWARCWASSER od 10 - 11 i 41/ 2 - 51/ 2 codziennie. 
Choroby skórne i wener7czne Dr. L. PRYBULSKI. W niedziele, wtorki, czwartki, piątki od 

11/ 2-21/ 2 a Poniedziałki, środy, soboty od 8 - 9 wieczór. 
Choroby dzieci miejsce porad dla matek szczepienie ospy Dr. I. LIPSZYC codziennie od 1-2 pp. 
Choro&y chirurgicz•e Dr. M. KANTOR od 2 - 3 i 7-8 wieczór codziennie. 
Choroby kobiece Dr. M. PAPIERNY od 3 - 4 codziennie. 
Choroby oczu Or. 8. DONCHIN Codziennie od 9 - 10 rano-. 

. Poniedziałek, wtoek, środa, czwartek od 1-2. pp. 
Choroby nosa, uszu t gardła Dr. C. BLUM Piątek, sobota, niedziela od g _ 10 rano. 

Analizy krwi, wydzielin. moczu. Badanie -mamek. Porada 50 kop 

LECZNICA ZĘBÓW 
Plombowanie i specjalne laboratorjum zębów sztucz

nych i złotych koron. 
Reparacje i przeróbki sztucznych zębów na poczekaniu. 
Wyjmowanie zębów bez bólu przez lekarza-dentystę 

M. Lernera. 1349 

Ceny llardzo przystępne. 

Doskonały w smaku 

,,Koniak Imperial'' 
Żądać wszędzie. ss1-20-21 

!!! Z.ĄWIADOMIEMIE !!! 
Niniejszym zawiadamiam moich szanownych klijentów, że mój 

Skłall sukna i kortów, który dotychczas się znajdował na ul. No
womiejskiej N! 11, od dnia 1/14 Li11ca r. b. przeniesiony został na 
ulicę ••womiejsk11 Nr, 15, upraszam łaskawie przyjąć do wiadomości 

z poważaniem 
S. Sułkes, Łódź Newomiejs~a 15. 

= UWAGA: Skład mój jest zaopatrzony specjalnie w towary 
1629-26-1 Akc. Tow. A. G. Borsta, w Zgierzu. 

I 

• 

Dr. Stanisłnoo LeC1Jinson 
przepro"f!,V~dziJ siQ 

na ul. Piot;sltowsik_.. .liJg, 87. 
Choroby wewnętrzne, płuc i serca. 
W sierpniu przyjmuje tylko od 5-7 
po poł.; w pozostałe miesiące i otl 8-9 

rano. 1661-20 
Telefon Nr. 8-10. 

Powrócił 

Dr. L. P RYBU LS Kl 
Ulica Południowa M 2. 

Teiefon .li 13-59. 
Syphil:s, choroby skórne, włosów (kos
metyka lel<ar:>ka) weneryczne, moczo-

płclov.rc i niemocy ;ilciowej. 
J,eczenieSYI h1lisu rnlv11.·i;ane1nErlich
Hnta .i>06"-9J4 (wśródży ln iel. Lecze
nie elektrycznością, elektrolizą (usu• 
wa.nie szpecących włosów) oświetle-

nie kanału (uretroskopia). 
l?rzyjmuje od 8-1 r. i od 4 - '.) pp„ 

panie od f> - 6 pp. 
Dla pań oddzielna. poczeka.lub 

eeeeeeee~~saeeeeeeEe€seee 

Dr. L. Klaczkin 
KONS'f ANTYNOWSKA 11. 

Syphilia1 skórne, weneryczne 
ohproby dróg moczowych. 

LECZENIE SYPHILISU 
EHR.LICH-HA'fA 606. 

Przyjmuje od 8-1 rano i od 5-8 
wiecz„ dla dam osobna poczekalnia 
od 4-i'>. W niedziele i święta tylko 

do 1 rano. 

Pow,..ócił 

Dr. Rosen bla tt 
Choroby uszu, nosa i gardł.a 
Przyjmuje od 10-11 r. i 5-7 !JO poł, 

w niedziele od 10-11 r. 

I Zarząd Eksploatacji 

Łód~kich Rzeźni Miejskich 
Ul. Inżynierska N! I. 

ro1eca !kóry WOłGWe, kIOWie, t\el~te, kOńlkie :~f ::e~ tói i 
~lmałe[ topiony, do n~~;~);Ct.ch· Krnw rnuona ~:t~:~1°;? Marzke 
mi~~o-ko~tną :~r (~J~:~u d/atrio~)UCZ· Wło~i2ń tapirnuK\ delYD· 
fel'owany w kilku wyborowych. 'llln[·lne suchą Lu· d 'llUtlllY i H Jak~ciach i kolorach ~ t:i mokrą. !i a 
po 15 kop. za pud na miejscu bez odstawy. 592-

4~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

~ Zarys kosmologii. ~ 
ł{ (Zebra! i streścił M. WIELKOPOLANIN.) ~ 
t( TWORZENIE się ŚWIATA i UKtAD SYSTEMU •• 
" PLANETARNEGO VVEDtUG POJĘC·STARO ~ 
)ł ŻYTNYCH, WIEKÓW ŚREDNICH i CZASOW ~ t -i: :: :: NOWSZYCH. •• . „ :: ~ 
" WYKLAD POPULARNY. :::: WYKLAD POPULARNY )ł , 

ł' Dla prenumeratorów ,.,Nowej Gazety Łódzkiej" „ 
ł' po 15 kop. Do nabycia w Administracji, Przejazd 1. ~ 

\,~ .................... ~~~ 

nakładem wydawnictwa 
„GAZETY ŁÓDZKIEJ• 

Wyszedł z druku album Jana Matejki, zawie
rający 30 reprodukcji .celniejszych obraz.ów wraz ze 

stosownem objaśnieniem. 

Album Jana Matejki stanowi zapowiedzia
ne premjum dla prenumeratorów „Jutrzenki", którzy 
opłacili całorocim11 prenumera~ za „Jutrzenkę" 

w kwocie rubli 2. 
~; 
~ Album Jana Matejki nabyć można w ad-
~ ministracji „Gazety Łódzkiej", ul. Przejazd Nr. 1. 

m Cena J_)Ojedy~czego ~gzempl,ar~~.~b. 2. 

~k ~I~ Olm!l!Qtal918W ..n~ Ja1ety toRkl!I l~@ 

@~~~ss~e@ 
D d S „Aronson · Dr. J. Silberstrom r I meu. • ~ o d t A h ' '( . 

były asystent klinik berlińskich 

Piotrkowska 120. Tel. 31-82. 
Akuszeria i cł1orobv kobiece. 

od ~1-l J rano i od 5-7 po potudniu. 
W niedziel:) od 11-1 po pot. !492 

Dr. Sonenberg 
Choroby skóry, dróg moczowych 

i wenerrczne. 
PRZEPROWADZIŁ SIĘ 

na Zieloną J. 
od ll -1 I 5-71/2· 

Dr. Karol Blum 

r yna or m , zer. rzyza 
Zawadzka J2. 

Choroby skóry, wlosciw i weneryczne. 
Kosmetyki. lekarska. Stosowanie prep, 

606 i 914 \WŚródżylnie) 
Przyjmuje od 12-2 i 5-8 Panie od 
4-5 (osobna poczeknJuia), w niedzielę 

Io ! : '.l "h1dniu 

Zakład Tapicersku - dekoracyjny 

CIJł. Przeźd;ieckiego 
przyjmuje wszelkie obstalunki ora:ai 
posiada no. składzie otomany leżanki 
itp. ?iotrkowska 108 

Ogloszenia drobne. 
Elementarze Reussnera, najlepsze, 

najtatwiejsze do prędkiej nauki 
czytania, pisania, rysunków. rnchun-

Specja.lista chorób ków, z obrazkami - puglądowemi, 
Gardła, nosa, uszu i zboczeń objaśnieniem znaczenia: Elementnrz 

mowy Polski po 6-20 kop„ Polsko-Nie-
(jąkanie, seplenienie i t. d.) miecki; Rosyjsko-Niemiecki; Polsko-

podług metody Rosyjski każdy po 12,- ~4,-40 kep. 
Prof. Gub:mana z Berlina. Nakład autora. Złota 6, Warszawa.. 

LEKARZ DEnT~STA Godziny przyjęć: od 10 i pół do 12 2<>05-12 
• i pół i od 5 do 7-ej wiecz. ~ 

Piotrkowska 165 (róg ŚW. Anny) piekarnia do wynajęcia. Ulica Tar-
1 ~ o N Telefon 13. 52. gowa m 52. 223"i-6 

/•·~!!SKI 
Ullic~ ?iotrkowska M 35. 

Telefon 19·84, · 

G . b ~Ołf l~~DJ. [~łOU(J P~;~~~:;e1~~~!;· Przejazd Jt:ui~~~i Poleca Sz. klijenteli obuwie W'f• l ~ z u r g 
· Wilhelm Altred KJetke zguhił pas~-

kwintne w '\\ielkim wyborze po cenaeh przystępnych. port w-ydany prle:r. wójta gminy 

mar- Rajnowsze fasony obuwia. do roznoszenia gazet. Zgłaszać ~i:Jó~~łońskiego pow. ~2~6~~~7s· Firma nagrodzona wielkim medalem złotym na wystawie Rze· Ol' 7 · d Ad · · t ·· N · 

I 

1 Mikolajew~ka 32. 

"' 52 8 .• , . p ł . d . owna . 1815 się o m1ms raq1 owe) za.,.ina_ł kwit kolej"owy, wydany na 
Jolll- - mies niczo. rzemys oweJ w lo z1. , ił O d d 1 "' 

~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!'!"""!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!"!!!!"!'!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~__!p!:_e:::_:w::.:_~....:Q:..:::C:..:.::_::::?::.__:Z=:a~gr~:a=n=IC::· :cY~· -==a=z=ety2-...:Ł:.:ó:.=z::.:k:::ie:!.j=-.....:P~r:.:z:.:e~ja=z=--=-=·- sta.cji Końsko za Jr. 62, 79, 2246-3-1 
Wrtlewć:at Jan Grodek. W tłoczni J&11.& Grodka., Widzewska Ji 106a. . Bedaktora An•a Grodek. 




